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tu jąc  daw ne pomieszczenia niesakralne na ho
tele i restauracje , dzięki czemu każdy z obiek
tów przynosi poważny dochód, powiększony 
o dość wysokie opłaty ze wstępów. W ydawać 
się może dziwne, że ukry te  wysoko w górach 
(np. Treskavec 1400 m n.p.m.), daleko od ludz
kich siedzib, trudno dostępne, pozbawione 
wszelkiej kom unikacji obiekty te znajdują chę
tnych  do zwiedzania, a przede wszystkim  do 
pozostania w  nich dłużej. Cywilizacja jednak, 
ze swym i ubocznymi skutkam i, wypędza latem 
ludzi z m iast, zmusza do poszukiw ania miejsc 
ustronnych, cichych, gdzie system  nerwowy 
człowieka w kontakcie z na tu rą  odradza się na 
nowo. Organizow ane tu  od czasu do czasu zbio
rowe wczasy środowisk twórczych lub plenery 
dla m alarzy zapew niają rentowność przez więk
szą część roku. Zimą cerkwie zam ierają, redu
kuje się personel, jednak dostaw cy i obsługa, 
m ając gw arancję zatrudnienia w następnym  
sezonie nie rezygnują ze współpracy. Niekiedy 
poszczególne związki twórcze, opiekujące się 
system atycznie w ybranym  zespołem, delegują 
tam  kilku w łasnych pracowników, zm niejsza
jąc w ten  sposób koszt u trzym ania obiektu.

N iew ątpliw ie tego typu rozwiązanie byłoby dla 
nas najlepsze, lecz w w arunkach bieszczadz
kich nastręcza zasadniczą trudność. Nasze 
obiekty są z reguły  małe, nie posiadają zaple
cza, nie m a mowy o w ykorzystaniu ich na bazę 
noclegową i wyżywieniową dla turystów . Ta 
trudność jest jednak do pokonania. Skoro bo

wiem Macedończycy odbudowują, rekonstruu ją  
nieistniejące dziś najczęściej cele mnichów, sta
w iają nowe pawilony dostosowane kompozy
cyjnie do obiektów zabytkowych, możemy z po
wodzeniem to samo robić u nas. Należy przeto 
lokować w pobliżu cerkw i pawilony, w k tó
rych znajdą się pokoje noclegowe, restauracje, 
bary  — jeden pawilon na kilka obok siebie po
łożonych cerkwi. W skład obsługi wejdzie prze- 
wodnik-osoba odpowiedzialna za opiekę nad 
dwiema czy trzem a cerkwiami. Pow inien się 
tam  również znajdować punkt sprzedaży bile
tów wstępu, pam iątek, folderów, zdjęć. Kom 
pleks hotelowo-cerkiew ny może być jednostką 
sam ow ystarczalną, przynoszącą dochód — 
z uwagi na w alory Bieszczadów — przez cały 
rok.

Zam ierzenie to w ym aga ścisłej w spółpracy in
sty tucji zajm ujących się tu rystyką, konserw a
cją i oczywiście adm inistracji państw owej. Ma
m y wówczas pewność, że nie zm arnuje się ża
den grosz w ydany z kiesy konserw atorskiej 
i cały wysiłek finansowy można będzie obró
cić na konserw ację sensu stricto, bez kłopota
nia się o nowe etaty. Całość w ym aga oczywiś
cie szczegółowego przem yślenia, uw zględnienia 
różnych czynników, w ydaje się jednak, że przy
szłość bieszczadzkich cerkwi leży w takim  w łaś
nie pojęciu skansenu.

mgr Artur Bata
Powiatowy Konserwator Zabytków  
Sanok

SOME SUPPLEMENTARY REMARKS TO THE PROBLEM OF THE SKANSEN OPEN-AIR MUSEUM  
OF ANCIENT ORTHODOX UNIATE CHURCHES IN THE BIESZCZADY AREA

The author makes comments on the article by R. Bry- 
kowski published on pages 134 — 143 ,in „Ochrona 
Zabytków”, iss. 2, 1969 and shares the opinion that 
such an open-air collection of ancient orthodox unia- 
te churches as suggested by R. Brykowski would be 
much more attractive version with regard to their 
ingenious beauty. However, the version suggested in

volves substantially higher cost of maintenance. Ac
cording to the author’s viewpoint this problem could 
be solved basing on example furnished by Macedonia 
where architectural monuments are being closely lin 
ked with the tourist and recreational building com
plexes.

ROLF DIETER-BLECK

MUZEUM PREHISTORII I WCZESNEGO ŚREDNIOWIECZA TURYNGII 
DZIAŁ KONSERWACJI I DZIAŁ CHEMII ARCHEOLOGICZNEJ

M uzeum Prehistoryczne wyodrębniło się stop
niowo z powstałego w 1889 r. M uzeum Przy
rodoznaw stw a m iasta W eim aru, które w trzy 
lata  później osiadło w obecnym swym  gmachu, 
zbudow anym  w r. 1790. Do 1945 r. m uzeum  to

zatrudniało jednego tylko preparatora. O udzia
le nauk przyrodniczych w badaniu i konserw o
waniu obiektów archeologicznych trudno  było 
w tedy mówić. Pierw sze niemieckie laborato
rium  m uzealne, utworzone przez prof. R ath-
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gena w B erlinie ok. 1880 r., zaprzestało swej 
działalności po pierwszej wojnie św iatow ej. Ba
danie w ykopalisk m etodam i nauk przyrodni
czych przeprow adzali dorywczo uczeni przy
padkowo tylko zajm ujący się tą  problem aty
ką —  specjaliści z zakresu starożytności — 
konserw acja zaś pozostawała w rękach p rak ty 
ków, nie in teresu jących  się głębiej naukow y
m i podstaw am i swej działalności i jej m eto
dyką. W r. 1948 kierow nictw o m uzeum  w ei
m arskiego objął prof. Behm -Blancke. Z ogółu 
zbiorów w yodrębniono eksponaty z zakresu 
prehistorii i wczesnego średniowiecza i p rzystą
piono do budowy nowoczesnego m uzeum  preh i
storycznego, dając początek M uzeum P reh isto 
rii i Wczesnego Średniowiecza Turyngii (Mu
seum  fü r U r- und Frühgeschichte Thüringens, 
W eim ar, H um boldstrasse 11).

DZIAŁ KONSERWACJI

W krótce po pow staniu m uzeum  dał się odczuć 
brak  takiego działu. Spraw ą naglącą było za
bezpieczenie licznych eksponatów zagrożonych 
i napraw a eksponatów uszkodzonych w czasie 
w ojny. Należało też roztoczyć opiekę konserw a
torską nad obfitym i rezulta tam i dokonanych 
i w szybkim  tem pie mnożących się odkryć. 
Pierw sze prace konserw atorskie i p repara to r- 
skie zapoczątkował Joachim  Ersfeld, obecnie 
konserw ator naczelny działu. Dotkliw ym  u tru 
dnieniem  w tw orzeniu placówki był b rak  spe
cjalistów  o odpowiedniej wiedzy fachowej oraz 
brak jakiegokolwiek jednolitego program u 
kształcenia w zawodzie „preparato ra” (obecnie 
„ restau ra to ra”). Toteż w 1952 r. w ładze poru- 
czyły w eim arskiem u m uzeum  organizację nau 
czania zawodowego. Pierw szy, dw uletni kurs 
szkoleniowy dla siedm iu praktykantów  rozpo
czął się 1 września 1952 r., w dniu będącym  
zarazem  oficjalną datą  otw arcia Działu.

K rajow y dorobek praktyczny NRD, o k tóry  
można byłoby oprzeć program  nauczania w tej 
dziedzinie, na razie nie istniał. Założenia pro
gram u zostały więc w ypracow ane przez Ers- 
felda poprzez żmudne i usilne konsultacje do
tyczące najrozm aitszych dziedzin — ceram ika 
i garncarstw o, obróbka m etali (form iarstwo, 
odlewnictwo, galw anizacja, rytow nictw o) 
i szkła, rzeźba, m alarstw o, scenografia i złot- 
nictwo, a także fotografia, m iernictw o, m ode
larstw o itp. Trudności wstępne należą już jed 
nak do odległej przeszłości. Do dziś przez ten 
ośrodek szkoleniowy — wiodący w zakresie 
restauracji obiektów archeologicznych — prze
szło 37 absolwentów, którzy złożyli uznane 
przez państwo egzam iny końcowe. Dodać nale
ży znaczną liczbę techników, zatrudnionych 
w m niejszych, na ogół, muzeach regionalnych, 
którzy przeszli kilkutygodniow e bądź k ilku 
miesięczne szkolenie na praw ach hospitantów . 
Szkolenie objęło przy tym  przeważnie kadry  
ludzi bądź o bardzo wąskiej specjalizacji, bądź

zbyt już starych  na nauczanie stacjonarne. Tak 
stopniowo udało się podnieść poziom fachowy 
licznych pracow ni m uzealnych. Dziś wszystkie 
poważniejsze pracownie konserw atorskie m u
zeów w k ra ju  dysponują restauratoram i wysz
kolonym i w W eimarze. P raktykanci w toku 
nauki opracowywali wyłącznie obiekty orygi
nalne, dzięki czemu w kandydatach na restau 
ratorów  od początku szkolenia w yrabiano na
w yk precyzji w pracy oraz silne poczucie od
powiedzialności. W ten  sposób osiągano jedno
cześnie ważną korzyść społeczną, opracowując 
bogate zasoby w ym agających konserw acji 
obiektów.

W 1945 r. w ystępuje wielkie zapotrzebow a
nie szkół, uniw ersytetów  i muzeów na pomo
ce naukow e z zakresu prehistorii i wczesnego 
średniowiecza. Ten aspekt działalności restau- 
rato rsk iej wyłonił stopniowo prawidłowo zor
ganizow aną produkcję, której swoistą am bicją 
było osiągnięcie wyższej jakości i wierności wo
bec oryginałów przez użycie odpowiednich tw o
rzyw  sztucznych. K rajow e zapotrzebowanie na 
odlewy jest już dziś niem al w całości pokry
te. W ykonuje się obecnie dostawy również dla 
zagranicy. Zamówienia ze Związku Radziec
kiego, Polski, Czechosłowacji, Jugosławii. Ho
landii, z W ielkiej B rytanii, Niemieckiej Repu
bliki Federalnej, Stanów Zjednoczonych, B ra
zylii i A fryki świadczą najlepiej o przydatno
ści tej placówki.

Pracow nicy Działu poświęcają ogromną uwagę 
udoskonalaniu i w ypracow aniu nowych metod 
konserw acji. Przeanalizowano krytycznie — 
zwyczajowo do dziś zalecane — liczne trad y 
cyjne zabiegi, w tym  następujące zagadnienia 
specjalne: 1) wydobyw anie i przechowywanie 
znalezisk, 2) odrdzewianie m etali, 3) elektro
lizę, 4) odsalanie, 5) konserw ację wilgotnego 
drew na, 6) konserw ację szkła, 7) pom iary stop
nia skorodowania, 8) powlekanie metali, 9) im 
pregnację tkanin , 10) sporządzanie form  i mas 
odlewniczych. W prowadzono nowe zabiegi z 
tego zakresu i udoskonalono wiele istniejących. 
Udało się też znaczną ilość produktów  k rajo 
w ych i zagranicznych zastosować w technikach 
konserw acji.

A m bicją Działu K onserw acji jest udostępnianie 
doświadczeń w łasnych wszystkim  zaintereso
w anym , stąd nacisk na działalność w ydaw ni
czą. Również praktykanci finalizują swoje s tu 
dia pisem ną pracą. W ten sposób Dział ma dziś 
50 prac gotowych do druku bądź już opubliko
wanych. U kazują się one przeważnie w „Neue 
M useum skunde” . W przygotowaniu jest obszer
ny podręcznik konserw acji, opracowywany 
przy  współudziale Działu Chemii Archeologicz
nej.

P raca  konserw atora nie ogranicza się do p rak 
tyki, lecz z istoty swojej wiąże się z badania
mi naukowym i. Zespół pracowników Działu
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składa się w chwili obecnej z siedm iu res tau ra 
torów (pięciu mężczyzn i dwie kobiety) o na
stępujących specjalizacjach: konserw acja me
tali i ich technologia; konserw acja drew na; 
konserw acja i identyfikacja włókien i tkanin; 
ceram ika i szkło; form y, odlewy, konstrukcja 
modeli; rentgen; ogólne zagadnienia p repara ty 
ki i techniki konserw acji; nauczanie. W spółpra
ca z Działem Chemii Archeologicznej zwiększa 
możliwości Działu Konserwacji. Dzięki koope
rac ji tych działów m uzeum  mogło się podjąć 
opracowania w ielkich zespołów znalezisk, jak 
stanowisko archeologiczne w Oberdorli (Turyn
gia) czy w ykopaliska na cm entarzu latyńskim  
w  M ünsingen (Szwajcaria), opracowane dla 
berneńskiego m uzeum  historycznego.

O ile w początkach Dział dysponował jednym  
tylko pomieszczeniem o 28 m 2, obecnie zajm uje 
on łączną powierzchnię 140 m2, mieszczącą 18 
stałych stanow isk roboczych. P rzestrzeń ta 
obejm uje dużą pracownię — 62 m2, laborato
rium  obróbki m etali — 35 m2, gabinet do osu
szania prom ieniam i podczerwonym i, pokój do 
prac pisem nych, fotografii i badań m ikroskopo
wych, gabinet rentgenow ski i przebieralnię, 
ponadto m agazyny odlewów, trucizn, rozpusz
czalników, gipsownię, pomieszczenia dla prze
prow adzania im pregnow ania i natryskiw ania. 
W yposażenie techniczne dostosowane jest do 
potrzeb m uzealnych i szkoleniowych. Dział po
siada m. in.: prostownik i elektrolizery do ob
róbki m etali, pH m etr, galw anom etr lusterko- 
wy, aparat do dejonizacji, polerki, w iertarki 
dentystyczne, aparatu rę  odsysającą, wielona- 
rzędziową obrabiarkę do m etali (toczenia, fre
zowania, skraw ania itd.), piłkę tarczow ą, sprzęt 
do spawania folii, w iertark i, aparaty  do spawa
nia i lutow ania, małe narzędzia wszelkiego ro
dzaju, sterylizator, w ielki term ostat, chłodnię 
szafkową, pompę olejową, kom presor, dwie su
szarki (podczerwień), dwa wyciągi laborato
ry jne , m ikroskopy — biologiczny, m etalogra
ficzny i stereoskopowy z górnym  oświetleniem, 
sprzęt fotograficzny i m ikrofotograficzny, apa
ra tu rę  rentgenow ską (do prześw ietlań i do 
zdjęć), koło garncarskie, in strum en ty  niw elu
jące.

DZIAŁ CHEMII ARCHEOLOGICZNEJ

Dział założony został z in icjatyw y autora w 
kw ietniu 1964 r. Nie istn iała w tym  czasie w 
NRD odrębna specjalizacja chemii stosowanej 
w zakresie badania i konserw acji zabytków 
sztuki i ku ltury . Dział Chemii Archeologicz
nej m uzeum  turyngskiego był więc pom yślany 
jako zapoczątkowanie konsolidacji tej dziedzi
ny, której zadania nie ograniczają się do arche
ologii, lecz obejm ują w ielorakie problem y ogól- 
nopaństwowej ochrony zabytków  i konserw a
cji obrazów.

Laboratorium  trzeba było utworzyć w oparciu 
o istniejące w arunki lokalowe, jako że o nowej 
budowie nie było mowy. Zdecydowano się na 
pokój o łącznej powierzchni 32 m2, posiadają
cy dwie przeciwległe ściany okienne. W zdłuż 
siedm iom etrowej ściany wybudowano m uro
w any stół laboratory jny  z urządzeniam i zasi
lającym i w gaz, wodę, prąd w raz z wyciągiem  
laboratoryjnym  (digestorium) do pracy z n ie
bezpiecznymi chemikaliam i. Pow ierzchnia la
boratorium  umożliwia rozwój działalności fa 
chowej i wzrost personelu, jakkolw iek na razie 
nie dysponujem y jeszcze odpowiednią kadrą  
techniczną. Roboty instalacyjne i zakup n a j
w ażniejszych narzędzi zostały w zasadzie ukoń 
czone jesienią 1966 r., um ożliw iając norm alny 
tok prac laboratoryjnych. Uprzednio prace 
praktyczne były przeprowadzane w Instytucie 
Chemicznym U niw ersytetu Jenajskiego.

Pom ijając wyposażenie typowe dla każdego la
boratorium  chemicznego (sprzęt i chemikalia), 
zwłaszcza dla przeprow adzania analiz jakościo
wych i ilościowych, w arto położyć nacisk na 
posiadanie przez Dział urządzeń następu ją
cych: w ielorakie narzędzia szlifierskie (o szli
fie znormalizowanym) służące do preparacji; 
waga półautom atyczna do analiz ilościowych o 
czułości 10~5 g; precyzyjna waga belkowa do 
niektórych pomiarów (czułość 50 mg, nośność 
2 kg); rozdrabniarka młotkowa; centryfuga sto
łowa; suszarka szafkowa (o ciągłej regu
lacji tem peratu ry  do 220° C); piec elektryczny 
(tem peratura do 1000° C); uniw ersalny sprzęt 
elektryczny — płytka grzejna, łaźnia piasko
wa i wodna; wieszadło elektrom agnetyczne 
z p ły tką ogrzewczą do m iareczkowania; aparat 
do ekstrakcji Soxletha używany do oznaczania 
tłuszczów i do celów konserw atorskich; u rzą
dzenia do chrom atografii bibułowej i chrom a
tografii cienkowarstwowej w m ikroanalizie; 
mikroskop ze stołem  ogrzewczym „Boetius” do 
m ikrooznaczania punktu  topienia oraz do oz
naczania ciężaru cząsteczkowego; wyposażony 
w elektrody aparat do pomiarów stężenia jo
nów wodoru; kolorym etr spektroskopowy ,,Spe- 
col” (Zeiss) do analizy roztworów barw nych, 
wyposażony w dodatkowy wzmacniacz i na
sadkę do m iareczkowania; specjalna lam pa 
kwarcowa do badań analitycznych i do doko
nyw ania próby starzenia się tw orzyw  sztucz
nych; ręczny spektroskop Zeissa (400— 750 
nm), używ any do w ykryw ania związków ziem 
alkalicznych i związków alkalicznych; przy
rząd według Pietzka i Ehrercha do oznaczania 
fluoru w kościach (zakładów Schotta); spektro
skop do m etali „m etascop” (zakładów optycz
nych Rathenowa) z nasadką fotograficzną, 
przeznaczony do w ykryw ania składow ych czę
ści stopów. Pew ną ilość koniecznych, a w ybit
nie pracochłonnych oznaczeń, jak analizy w id
mowe, w podczerwieni, elem entarne czy ren t
genowskie analizy struk tu ra lne  zleca się — w 
ograniczonym  zakresie — do w ykonania na 
zewnątrz.
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W ciągu 5 lat istn ienia laboratorium  m ieliśm y 
do czynienia z dość szerokim  zakresem  zagad
nień, z k tórych część omówimy szerzej. W za
sadzie dzielą się one na 3 grupy: badania nau
kowe, problem y konserw acji, publikacje i do
kum entacja.

B a d a n i a  n a u k o w e .  Opracowaliśm y udo
skonaloną procedurę oznaczania zaw artości fo- 
sfatu w próbkach ziemi. Udało się nam  znacz

nie ograniczyć źródła błędu, właściwe dla nie
k tó rych  innych metod postępowania. Dokonano 
ponad 900 analiz osiedli, grodów, cm entarzysk, 
zaw artości naczyń etc.

Specjalność badawczą m uzeum  stanow i tech
nologia i konserw acja żelaza. Jeden z pracow
ników  Działu K onserw acji przeprowadza bada
nia m etalograficzne, a w laboratorium  che
m icznym  dokonuje się głównie analiz jakościo-

1. Weimar, Muzeum 
Prehistorii i Wczesnego 
Średniowiecza, pracow
nia konserwatorska
1. Prehistoric and Early 
Medieval History Mu
seum, Weimar <—’ Pre
servation workshop

2. Weimar, Muzeum
Prehistorii i Wczesnego 
Średniowiecza, labora
torium
2. Prehistorie and Ear
ly Medieval History
Museum, Weimar  — La
boratory



3. Weimar, Muzeum Prehistorii i Wczes
nego Średniowiecza, mikroskop ze stołem  
ogrzewczym
3. Prehistorie and Early Medieval Histo
ry  Museum, Weimar — Microscope fitted  
with heated object table

wych rud  żelaznych, pobranych z dwu germ ań
skich stanowisk archeologicznych (Gera-Tinz 
i Kablow).

Liczne są badania — bądź nad pojedynczym i 
przedm iotam i bądź nad ich zespołami — 
w yrastające z codziennej p rak tyk i w ykopali
skowej lub też dokonywane na zamówienie 
konserw atorów zabytków archeologicznych lub 
innych insty tucji. Dotyczą one m. in.: inkrusta- 
cji ceramiki, barw ników , m inerałów, m etali, 
oznaczeń m ateriałow ych za pomocą m etody 
pierścieniowej (badanie twardości), produktów  
korozji, śladów tłuszczów, zapraw, asfaltów  
i żywic. Zdarza się nam  przeprowadzać — w ko
operacji z Insty tu tem  O chrony Zabytków - 
badania nad obiektam i młodszymi: próbkam i 
pobranym i z fresków, kapitelam i, fasadam i b u 
dynków (zaprawy, pigm enty, wosk), oraz ba
dania ilościowe nad rozm iarem  korozji atm o
sferycznej w rzeźbach z wapienia. Ostatnio 
rozpoczęliśmy przeprowadzanie analizy w celu 
ustalenia pochodzenia znalezisk z bursztynu 
na drodze spektroskopii w podczerwieni.

P r o b l e m y  k o n s e r w a c j i .  Laborato
rium  chemiczne nie przeprow adza samo kon
serw acji wykopalisk, zajm uje się jedynie 
spraw dzaniem  znanych już procedur konser
w atorskich i w ypracow yw aniem  nowych m e
tod. P racujem y m. in. nad m etodyką konser
w acji drew na mokrego przy użyciu roztwo
rów wodnych dw um etylom elam iny, a także nad 
syntezą katalizatorów  używ anych do tego pro
cesu. W zakresie w łasnym  w ytw arzam y, 
względnie oczyszczamy (np. regeneru jąc użyte 
już rozpuszczalniki), n iektóre inne chem ikalia 
i środki do konserw acji. Szczególnie blisko 
w spółpracujem y z Działem K onserw acji nad 
żelazem i brązem. Na bieżąco w ykorzystujem y
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m iędzynarodową litera tu rę  z tej dziedziny. Dla 
obu m etali zostały opracowane nowe zabiegi 
konserw atorskie. Badania obejm ują też kon
serw ację szkła i problem atykę powłok ochron
nych. W yprodukow any w NRD Piaflex jest 
pod względem swych właściwości zbliżony do 
Paraloidu firm y Rohm und Haas. Przedm iotem  
naszej pracy są też lakiery silikonowe, woski 
syntetyczne, absorbery ultrafio letu , środki an
tykorozyjne, m etody barw ienia metali.

P u b l i k a c j e ,  d o k u m e n t a c j a .  Nie ist
niało dotychczas system atyczne ujęcie publika
cji z zakresu chemii archeologicznej. A utor n i
niejszego podjął się tego zadania, tworząc od
powiednią kartotekę zbiorczą, pom yślaną jako 
punkt inform acyjny. Dotąd objęła ona 6500 pu
blikacji. A utor w ydaje ponadto 2 bibliograficz
ne w ydaw nictw a seryjne: Bibliographie der a r
chäologisch-chemischen L ite ratu r (do dziś 2 to
my, 3639 pozycji) oraz Chemie in  K onservie
rung (do dziś 3 tomy, 1124 pozycje). Ogółem 
autor opublikował 20 prac własnych.

Rozpowszechnianiu wiadomości z zakresu che
mii archeologicznej służą także refera ty  spo
rządzane dla czasopism niemieckich — „Che
mische Z en tra lb la tt” oraz „Neue M useum skun
de” , jak również dla „Art and Archeological 
Technical A bstracts” (Washington), na rzecz 
oddziału dokum entacyjno-inform acyjnego ber
lińskiej Rady M uzealnictwa (Rat fü r M useum s
wesen). •

dr Rolf Dieter-Bleck
Dział Chemii Archeologicznej Muzeum
Weimar — NRD

tłum. Joanna Piasecka
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PREHISTORIC AND EARLY MEDIEVAL THURINGIAN HISTORY MUSEUM — PRESERVATION DEPARTMENT 
AND ARCHAEOLOGICAL CHEMISTRY DEPARTMENT

The Museum carries on many-sided activities in the 
field of preservation of historical monuments. The 
range of tasks of it» Preservation Department co
vers the developing of the new and also improving 
the existing methods chiefly related to metal, wet 
wood, glass and textiles preservation as w ell as tho
se applied in excavations and preservation of archae
ological discoveries. In the same department models 
and archaeological preparations are manufactured to 
meet the requirements of schools and other museums 
in the country. In addition, a special centre is res

ponsible for training of experts skilled in prepara
tion of archaeological objects designed for servicing 
museums at the all-country scale. Well equipped la
boratories in the Archaeological Chemistry Depart
ment are conducting a lot of research work speciali
sing mainly in preservation of1 iron. Within the same 
Department exists a card file containing some 6,500 
references from the field of archaeological chemistry 
and the author himself is publishing the bibliography 
of the subject.
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